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Blok rządowy zachwiany. 
Dymisja min. Grabskiego przesądzona. 

Projekt rozdziału ministerstwa skarbu na ministerstwo finansów i ministerstwo do spraw 
budżetowo-podatkowych. 

Witos myśli o stworzeniu nowej większości sejmowej. 
Te!, w ł . - W A R S Z A W A , 29 czerwca 

- Tydz ień ubiegły — pomimo of ic jal
nych uroczystości na cześć rumuńskiej 
Pary kró lewsk ie j — by ł niezmiernie waż 
t y m pod względem pol i tycznym. 

Dziś jest już tajemnica poliszynela, iż 
/arcla w' łonie większości rządowej tak 
się zaost rzy ły , iż blok chjerisko-plastow-
ski może lada dzień sle rozlecieć. 

Endecja za wszelką cene stara sic tira 
tować tak długo i mozolnie sklecaną w k k 
szość 1 poświęca min. Grabskiego k tóre
go dymisja jest już rzeczą przesądzoną. 

Ponieważ do teki ministra skarbu pre 
denduja zarówno endecy, jak i p lastowcy 
więc Chjeną pragnąc rozwiązać tę spra

wę w ten sposób, by w i l k by ł sy ty i owca 
cała, wysunęła projekt utworzenia z m i 
nisterstwa skarbu dwuch odzielnych m i 
nisterstw na wzó r angielski, a mianowi 
c ie : ministerstwa f inansów, w którego 
zakresie leżałaby ogólna pol i tyka f inan
sowa, i ministerstwa do spraw podatko
w y c h I budżetowych. 

P ias towcy ot rzymal iby jedną tekę i 
endecy drugą. W ten sposób konf l ik t o 
ministra skarbu zostałby z l i kw idowany 
ku zadowoleniu obu stronnictw rządzą
cych. 

Ale, poza tem istnieje między Chjeną 
i Piastem całyszereg innych kwest j i spor 

nycb. k tóre sic uwidoczni ły Dodczas os
tatnich rozpraw sejmowych. 

Są to : 
1. Sprawa amnestji (p lastowcy głoso

wa l i przeciw wnioskowi ks. Lutos ław
skiego). 

2. Ustawa o ochronie lokatorów, co 
do które j nawet poszczególne stronnict
wa , wchodzące w skład związku ludowo 
narodowego zajmują bardzo niejednolite 
stanowisko. 

3. Przeprowadzenie fe fó rmy rolnej. 
Co s k t yczy tego ostatniego punktu to 

pomimo zawartego paktu między Pias-
rem 1 Chjeną, sprawa ta nie została w 

sposób ostateczny uregulowana, a w do 
datku endecja pod w p ł y w e m grupy zle-
inłan Dubtmowłcza, niema zamiaru do
t rzymania tego, co obiecała wttosow* 
com. 

W kuluarach se jmowych twierdza, Ił 
blok rządowy długo się nie utrzyma. 
Przeczuwa to. l«ż Wftos, k tó ry zdradzi w 
szy raz lewłcę. zamierza teraz zdndz i ć 
endecje i podobuo w ubiegłym fv;;odnhi 
odbył naradę z posłem Thuguttrem, któ
remu przedstawi ł pla u t w o r z e n i a nowej 
większości sejmowej, o p a r ^ j na „cen-
t ro- lewie" . 

P. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
K R Ó L E S T W O R U M U Ń S C Y OPUŚCILI 

P O L S K Ę . 
P A T - ŚN IATYN, 29 czerwca — Po 

ciąg wiozący parę królewską, prjybył tu 
o godz. 3. O godz. 2.30 przejechał granicę 
Drzez most na Prucie. Opóźnieni* przeja 
tdu spowodowane zostało tem, te nieda 
leko Chlebowic zapaliła się oś jelnego z 
wagonów. 

W Śniatynl6 opuścili pociąg owarzy 
czący dpstojnj m goścora dowódca l.wow 
łklego okręgu wojennego gen. Jędrzejcw 
ikl, przedstawiciel ministerstwa spraw 
zewnętrznych i delegat ministerstwa ko 
lei żelaznych. 

Ze Śnlatynla wysłała para królewska 
do p. prezydenta rzeczypospolitej depe
szę, dziękując w serdecznych słowach za 
Rrzyjęcie. 
KOLONIŚCI NIEMIECCY NA W O Ł Y 

NIU WYRAŻAJĄ SWOJĄ LOJAL
NOŚĆ. 

PAT. — ŁUCK, 29 cze-wca — Z inic
jatywy superintendenita jenerainego pa
stora Buracha k tó ry w iz j towa l kościoły 
swengieilckie na Wo łyn i i , odbył się w 
Lucku wiec delegatów kdonistów nie
mieckich p rzy udziale wojewody w o ł y ń 
skiego p. Srokowskiego i kurator jum 
szkolnego. 

Uchwalono rezolucję: „Zebrani na 
wiecu w Łucku, w liczbie 400, delegaci 
kolonistów niemieckich ewangie l ików, 
k tó rych liczba sięga 75.000, wys łuchaw 
szy m o w y wo jewody wołyńskiego i w y ż 
szych przedstawiciel i w iadz na W o ł y n i u 
zapewniają p. wojewodę p swej lojalnoś
ci względem państwa polskiego, którego 
się czują p rawym i obywatelami i ślubują 
mu wierność i proszą p. wojewodę, by 
wpłyną ł na,po.dwl:ul«<> organy, aby wzglę 
dcm ewengiel lków na W o ł y n i u stosował} ' 
zasady konstytucj i , k tóra tchnie duchem 
tolerancji I równouprawnienia. 

PRASA GRANSKA O NOCIE S E N A T U . 
A W . — GDAŃSK, 29 czerwca • 

Zwro t noty senatu gdańskiego wysłanej 
do rządu polskiego w zw iązku ze sprawą 
wydalenia 16 obywate l i gdańskich ż gra 
nic polskich, w y w o ł a ł w tutejszej prasie 
jednolite komentarze. Jak się spodziewać 
należało, prasa niemiecka tw ierdz i , iż 
sprawa Gdańska by ła słuszna, jednak ton 
noty gdańskiej b y ł n iewłaśc iwy, za o-
s t ry przedstawiał wiele do życzenia. 

Prasa gdańska, k tóra bezwzględnie 
jest na usługach senatu, przypisuje obec
ny stan rzeczy niezręczności wice-prezy 
denta Siehma 

Katastrofa marki niemieckiej. 
Centrala dewiz zawiodła. Częściowa niewypłacalność. 
Popłoch. Zagrauca przestaje notować markę niemiecką 

BERLIN, 28 czerwca. 1 Polityka iinan 
Sowa polegająca na ratowaniu marki przez 
fepresje dewizowe dopowadziła wczoraj 
Niemcy do ostatecznej htastrofy. Centra 
'•za oj a handlu dewizami spowodowała tak 
Wielki napływ umotywowanych zapotrze
bowań, że rynek oiicjahr wczoraj w wielu 
Wypadkach musiał dekbrować swą niewy
płacalność. Jak donosi,Acht Uhr Abend-
blatt" oficjalnie dozwolne zapotrzebowa
nia zachodnich prowinc Niemiec wykaza
ły 2 miljony samych gidenów holender
skich, podczas gdy ryna rozporządzał tyl
ko 400.000 guldenów. Popłoch na rynku 
Przybrał bezprzykładnerozmiary. 

Wczorajsze wieczote dzienniki donio
sły, że zagraniczne ryui postanowiły, ska
sować notowania marl niemieckiej. Izba 
handlowa kolońska zżąda|a natychmia
stowego odwołania roporządzen dotyczą
cych centralizacji hadlu dewizami. Żą
danie to jest przedmioem rokowań mię
dzy przedstawicielamkoloflskłch sier han 
-owych 1 pelnomocniami rządu. 

A W . — BERLIN, 8 czerwca — Rząd 
łdemiecki prowadzi eergiczne zabiegi ku 
zyskaniu funduszów.celem kontynuowa
na akcil wspierania valuty niemieckiej. 

Zabiegi te polegały przedewszystkiem 
na zobowązaniu banków do przejęcia asy-
gnat skarbowych na sumą 50 miljonów ma
rek złotych i do ostatecznego spłacenia 
tej sumy, która dotychczas została pokryła 
w wysokości 5 proc. Na posiedzeniu z 
przedstawicielami banków oznaczono t a 
rnin spłacenia pożyczki na 15 lipca r. b 
Oprócz tego w wyniku konferencji ze -sfe
rami przemysłowb-handlowemi ustalono, 
i i obejmą one drugą część pożyczki dola
rowej. W ten sposób rząd niemiecki uzy
ska poszukiwane fundusze. 

STREJK NA K O L E J A C H L W O W S K I C H 
A W . — L W Ó W , 29 czerwca — Sy

tuacja s t re jkowa w warsztatach kolejo
w y c h nie uległa dotychczas żadnej zmia 
nie. Pociągi odchodzą normalnie. Na linji 
Stanis ławów — St ry j , na które j na pe
wien czas ruch b y ł p rzerwany, obecnie 
pracę podjęto. 
KRYZYS W ANGIELSKIM PRZEMYŚ

LE W Ł Ó K I E N N I C Z Y M . 
L O N D Y N , 29 czerwca — Z powodu 

braku nabywców oraz obstalunków. fab
ryki włókiennicze w Manchester w lipcu 
oraz sierpniu ograniczą pracę do 4 godzin 
dziennie. 

W związku z tym zmniejszą się zarób 
ki 390 tysięcy robof^ków. 

Patriarcha Tichon po stronie sowietów. 
A W — M O S K W A 29 czerwca — Pa 

t ryarcha Tichon w wywiadz ie udzielo
nym korespondentowi „ I zw ies t j i " oś
wiadczy ł , że w więzieniu t raktowano go 
łagodnie i dobrze. Obecnie stoi na stano
wisku sowieckiem. a tem samem odrzekł 
się akcj i kontr rewolucy jnej . 

O odby tym soborze, k tó ry go potępił, 
wy raz i ł się patr iarcha, że sobór nie miał 
do tego prawa, niewysłuchując przed
tem oskarżonego I że wobec tęgo w y r o k u 
soboru nie uznaje. 

P A T . — M O S K W A , 29 czerwca -
Prasa moskiewska ogłasza szereg w y w i a 
dów w sprawie oswobodzenia patr iarchy 
Tichona. Metropol i ta Antoni powiedział , 
że jeśli Tichon szczerze żałuje swej kontr 
rewolucyjnej działalności, to powinien u-
znać słuszność w y w o d ó w soboru. Jeśli 
Tichonnadal uważać się będzie za patr
iarchę, to odpowiedz jego należy uznać 
za fa łszywą. Obowiązkiem Tichona iest 
wy raz i ć - ża l także wobec ce rkw i . 

Głos Papieża o zagłębiu Ruhr. 
Stolica apostolska domaga się umiarkowania 

obustronnych żądań. 
P A T . — R Z Y M , 28 czerwca — Papież 

wystosował Ust do kardynała Gasparle-
go, który był jego przedstawicielem na 
konferencji genueńskiej. W liście tym 
Ojciec święty oświadcza,, że uważa za 
swój obowiązek zabrać bezstronny głos 
w chwili, w której przygotowywane są 
nowe rokowania dyplomatyczne. Ojciec 
święty błaga tych wszystkich, w rękach 
których spoczywają losy narodów,' ażeby 
wszystkie kwestjc zbadali w duchu 
chrześcijańskim. 

Ojciec święty pisze w tym liście mU' 
dzy inneml. co następuje: 

Jeżeli dłużnik daje Istotny dowód dob 
rej woli, powołując sle na bezstronny sąd 
w sprawie granic jego możliwości płatni 
czych i zobowiązuje się poddać poważ
nej I ścisłej kontroli, to słuszność 1 inte
res wierzycieli daje w tym wypadku 
wskazówkę na to, aby nie żądano od nie 
go tego, czego nic mógłby dać bez wy
czerpania swych zobowiązań, oraz siły 
produkcyjnej. Jest rzeczą sprawiedliwą 
również, dodaje Ojciec święty, ażeby wie 
rzyciele posiadali gwarancję odpowied
nie do ważności ich wierzytelności, pozo 
stawiając im jednak trosk,' zbadania ko
nieczności utrzymania w tyra celu oku
pacji odnośnych terytoriów, oraz w razie 
potrzeby, gdyby to okazało się lepszym, 
zastąpienie okupacji innym rodzajem gwa 
rancjl, niemniej skutecznych i mnie] przy 
krych. 

PAT, — R Z Y M , 2(j czerwca — List 
otwarty, który ojciec święty wystosował 
do kardynała Gaspariego, został doręczo 

oo-

ny wszystkim posłom zagranicznym, ak« 
redytowanym przy Watykanie. 

TEKST OFICJALNY, 
PAT. — R Z Y M . 28 czerwca — Wiel

kie zdziwienie wywołał tekst, że tekst 11. 
sta papieskiego opublikowany w „Osser-
yetore Romano" różni się. od tekstu ogło
szonego dzisiaj w prasie. W tekście ofi
cjalnym ostęp o gwarancjach, które maja. 
być udzielone wzamian za zniesienie gwa
rancji mniej przykrych. W tekście, roze
słanym prasie i wydrukowanym przez pis
ma włoskie użyto zamiast wyrażenia, 
„mniej przykre" — „mniej znienawidzone" 

WRAŻENIE L I S T U PAPIESKIEGO. 
P A T . — R Z Y M , 28 czerwca — U s t 

Papieża do kardynała Gasparte'go w y w ó 
ła l ogromne wrażenie. „Messagero" 
przytacza, że Papież, zgodnie ze s w y m 
planem postępowania, poraź pierw szy w 
Genewie," a następnie w encykl ice w y k a 
zał, że sprawa zagłębia Ruhry obchodzi 
go żywo . „Messagero" kładzie nacisk na 
twierdzenie, że list Papieża nie został 
spowodowany' jak imkolwiek specjalnym 

faktem. I nie można w żaden sposób, pi
sze „Messagero" dopatrywać się w tyra 
Uście naruszenia neutralności w odniesie 
niu do zatargu francusko-niemiecklego. 
List bowiem Papieża wyraźnie przy jmu
je zasadę, że ewakuacja strefy okupowa 
nej, może nastąpić jedynie stopniowo z 
chwi lą k iedy dłużnik okaże dabrą wolę 
w k ierunku spłacenia swych zobowiązań 

W zagłębiu Ruhr. 
W Y R Ą B D R Z E W A W O B W O D Z I E 

TREW1RU. 
A W . — B E R L I N , 29 czerwca — Ko

misja nadreńska zakomunikowała rządo 
w i Rzeszy, iż wobec zaległości niemiec
k ich dostaw drzewa (stwierdzonych ak
tem z dnia 26. 12. 1922 r.), postanowiła w 
obwodzie T r e w i r wykonać wyrębu na 
ogólną ilość 50 tys. metrów sześciennych 
drzewa, na-raecz Franc j i . 

A R E S Z T O W A N I A V/ L I M B U R G U . 
A W . — B E R L I N , 29 czerwca — Fran 

cuskle wojska okupacyjne w k r o c z y ł y do 
L łmburga, arezstując 10 obywatel i nie* 
mieckich i wysok ich urzędników. Sana
cja ta nastąpiła w odpowiedzi na aresz
towanie przez policję niemiecką 2 robot
n ików, k tórzy pracowal i dla władz oku 
pacyjwych. 

zo 
a" 

do 

aj-
cz 
tr-
la-
c! 

i lo 
:zo 
ód 

,ic 



Z pomnika niewoli™ pomnik chwały, 
Muzeum narodowe zamiast soboru warszawskiego. 

(Artykuł nadesłany). 

Z E S P O R T U , 

, Ody się" przechodzi wałem praskim 
nad Wis łą , z lubością widz filę cieszy w i 
dokiem syreniego.grodu i aż serce rośnie, 
gdy się ogląda nowopowstające gmachy 
ku poży tkowi 1 upiększeniu Waśrzawy . 
Jeden ty lko f a ł szywy ton psuje całą 
harmonję: gdy wzrok zabłądzi i natknie 
się na widok cebulastycl; baszt, szpecą
cych naszą stolicę, a wybiegających po
nad 'wszys tk ie -gmachy swoją brzydotą. 
Moskiewska łapa zda się ciężyć nad W a r * 

# * z a w ą i nad Polską! 
Cóż z tem z rob ić? Zniszczyć, by 

śladu-nie zostało, ni wspomnien ia? ! ! ! 
Przysz ła mi na myś l dzwonnica przy 

katedrze Wi leńskie j , k tóre j niekstaltną 
podstawę stanowi pono starożytna świą
tynia pogańska. Czyby w tym wypadku 
analogicznym nie zużytkować gmachu 
soboru i nie zbudować zeń, a raczej na 
jego fundamentach baszty wie lopięt rowej , 
która s tanowi łaby pomnik odrodzonej 
ojczyzny, a ponadto zużytkowana być 
mogła jako muzeum historyczne, którego, 
niestety, dotąd nie mamy. Wszakże to 
by łoby wsrania łem dziełem zamknięcia 
przeszłości smutnej, a b łysk iem wolności 
•larodu. 

• Mó l plan jest następujący: G lówny 
czworobok biorę jako podstawę b u d o w y ; 
wielkość ta zupełnie odpowiada potrze
bom bmachu muzeum; wyższe kondy
gnacje względnie piętra, z k tó rych każde 
by łoby o pół ściany szczuplejsze, dałoby 
gmachowi pożądaną smuklość. Piętr 
Wzg, kondygaci i zamierzy łem ty le, iie 
w ieków t rwa nasz naród, Idąc wstecz w 
zamierzchłe czasy dziejów legendarnych, 
a nawet sięgając początków sarmatów, o 
k tó rych dzieje starożytne wspominają.-
Rzeczą h is toryków by łoby wskazać te 
p ierwoc iny naszej h istor i i , tak jak rzeczą 
archi tektów by ł oby nadanie tej budowle 
odpowiedniego sty lu i piękna. Jabym 
sadził, że s ty l każdej kondygnacj i win ien 
odpowiadać eooce historycznej, którą 
przedstawia. W ten sposób powsta łby 
„scyscraner" (drapacz nieba) nie banalny 
amerykański , lecz zupełnie oryginalny, 
swois ty gmach, k tó ry w przyszłości b y ł 
by atrakcją Warszawy . Piętr , czy też 
kondygnacj i by łoby około 20. W y 
obraźmy sobie par ter : dzisiejszy chram 
moskiewski , pomieszczający wszystk ie 
pamiątki tak bogatej k a r t y dziejów końca 
niewol i i odrodzenia Polski . Z trzech 
stron są wejścia, czwarte należałoby do
robić od s l rony Krakowskiego Przed
mieścia. Oczywiście wszelkie ozdoby; 
jak mozaikowe obrazy nad por tykami i 
inne. nie godzące się z naszym gustem 
b y ł y b y usunięte, a nawet na wieczną 
pamiątkę mog łyby być umieszczone w 
podziemiach gmachu wraz z modelem 
soboru. 

Jeśli powie ktoś, że Polskę nie stać 
dziś na takie przedsięwzięcie, to odpo
wiem mu, że zburzenie I rozebranie 
gmachu pochłonie ogromne sumy nie da
jąc nic w zamian, a po drugie, gdy się 
społeczeństwo dowie, o co chodzi i na co 
ma dawać — ot funduszów na tę budowę 
nie zabraknie. Cegiełki do budowy gma
chu muzeum narodowego na Placu 
Saskim w Warszawie znajdą chętnych 
nabywców na całym obszarze Polski . 
Dzfeło to zamierzone na dużą skalę nie 
może być zbudowane w ciągu roku lub 
choćby w 10 lat, to może t rwać lat dzie
siątki i wznosić się pomału, lecz stale w 
górę, ku wyżynom. Aż do tego czasu, 
gdy ostatnia kondygnacja wzniesioną 
będzie i zasklepiony szczyt baszty, naród 

dojdzie do koncepcji, czem ten monument 
odrodzenia o jczyzny uwieńczyć. 

Czy stanie tam legendarny Lech z 
orłem b ia łym, czy odnowiciel Polski z 
buławą marszałka, czy też wolność w 
postaci niewiasty oświetlającej Warsza
wę i okolicę i świat ca ły? Jeżeli projekt 
mój zostanie życz l iwie przy jęty i roboty 
w k ierunku konserwacj i gmachu zostaną 
przedsięwzięte, chętnie poprę go ofiarą 
materialną miljona marek z swojego 
szczupłego mienia, pewnym będąc, że 
of iary stokroć większe posypią, się, «ak z 
rogu obfitości : że naród polski wykaże, 
że dorósł . do zrozumienia i ocenienia 
przedsięwziętego dzieła. 

Warszawa nie ma atrakcj i , przyciąga
jących ku sobie tu rys tów z kraju i za
granicy. Taką "atrakcją by łaby baszta, 
ze szczytu które j miałoby się' wspaniały 
widok na miasto i okolice. Ma takie 
atrakcje Paryż w postaci w ieży E i f la ; 
Fi ladelf ia z s w y m ratuszem i posągiem 
Wi l l iama Penna; New-York z 35 piętro
w y m ratuszem I 48 p ię t rowym . ,Wool-
WOrths Bn i ld ing" , skąd można oglądać u 
stóp swych olbrzymie miasta ;dlaczegóżby 
Warszawa, tak uboga w pomniki , nic 
miała się zdobyć na' pomnik odrodzonej' 
o jczyzny. 

Czy fundamenty soboru będą dość 
mocne do utrzymania tej budowy orzekną 
inżyn ierowie. Myś l swoje rzucam z na
dzieją, żc będzie rozważona p o c z n i e 1 
o j l e uznana będzie za dobrą i wykonalną* 
niechaj ją wprowadzą w czyn. Plac 
Saski nie może chyba być lepiej spożytko 
wany. ni* właśnie postawieniem takiego 
monumentu, k tó ry z czasem od strony 
Krak. Przedmieścia ozdobiony zostanie 
pomnikiem Kościuszki, a na rogach Kró 
lewskiej i W ie rzbowe j pomnikami np. 
Dąbrowskiego, Dwern ick iego, Staszyca i 
Koł łątaja. 

Robotę tę mogą wykonać przyszłe po
kolenia, ale rozpocząć ją można już dziś! 

Moskale, k tórych oczy są zwrócone 
na sobór, przekonają się, że niety lko po
t ra f imy burzyć, ale i budować. 

K. S. Jaworsk i . 

'IHBN IBI11|H B H r' . 

Ogłoszenie. 
Komisja sądu polubownego p rzy Cen

t ra lnym Związku Kupców i P rzemys łów 
ców Wo jewódz twa Łódzkiego P io t r ków 
ska 10 w z y w a pana H. Praszkiera, zam. 
w Łodz i p rzy ul. Konstantynowskiej 30 
do stawienia się na rozprawę sądową w 
dniu 3 lipca rb. o godz. 7-ej wiecz. w spra 
wie z p. S. Krakowsk im, przy ul. Kon
stantynowskiej 29. 

W razie niestawienia się będziemy 
2muszeni zastosować przec iwko p. P ra -
szklerowi art. 14 Reg. Sądu Polubowne
go. 

Prezes Sądu Polubownego 
S. Frei55«h. 

Z A W O D Y D Y W I Z Y J N E . 
W dniu wczora jszym rozpoczęły się 

na boisku spprtowem dok.,doroczne za
wody sportowe-10-ei dyw iz j i . 

Na zawody p rzyby l i dowódzca okrę
gu generał Majewsk i , generał ł .ewszecki 
dowódzca dyw iz j i pułk. Małachowski 
oraz of icerowie garnizonowi i publicz
ność cywi lna . 

Rezultaty w dniu wczorajszym b y ł y 
następujące: 

Bieg rozstawny 4x100 zwyc ięży ła dru 
żywa 31 p. sk. 52 sek., Pięciobój 1-say 
sierż. Kędzierski . 28 n. sk. 3209 punk. 416 
2-gi sierż. Ziółkowski .31 p. 1907 punk. 
751, 3-ci por. Klein, 31 p. 1730 punk. 456 i 
4- ty ogniom. Szymański , .4 p. ap. 1625 
punkt. 484. 

W biegu sz turmowym pierwszą nag
rodę wzięła drużyna 31 p. sk. .w 2 min. 
22 sek. 

Zawody w pi łkę nożną między 30 p. a 
31 p. sk. wygra ła drużyna tego ostatnie
go w stosunku 5:0 (2;0). b. 

Zawody o mist rzostwo k lasy C. 
Żandarmeria — 38 p. SK. I I I 3 : 1 . 

Amatorzy — Elekrotecbnłcy 1:4 (0:0). 
LKS. HI — Union I I I 5:2 (5:0). 
Łodzianka — Jutrzenka 4:6. 
Hercl i — Achduktr 1:3 (0:2). 

Z A W O D Y T O W A R Z Y S K I E . 
ŁKS. H - Widzew 2:1 (0:1). 

„ Ju t rzenka" krakowska w 
Wczora j po południu przyjechała 
dzi z Krakowa „Ju t rzenka" w 
szym składzie. 

Drużyna ta rozegrała na plac 
ul. Wodnej dziś mecz z ŁTSG. , a 
Turys tami , b. 

„ C r a c o v l a " — „Cza rn i " . 2:0. 
A W . — L W Ó W , 29 czerwca -

Cracovia — Czarni zakończył się 
kiem 2:0, na korzyść pierwszej, 
rów 3 : 1 . 

Łodzh 
do Ło-
najlep-

u przy 
jutro z 

Mecz 
wyn i -

Korne-
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Co słychać w Moskwie. 
Początkowo przez rząd sowietów tę-

niony handel, po zmianie po l i tyk i gospo
darczej (Nep) rozwi ja się powol i . B y ł b y 
w niedługim czasie osiągnął rozmiary 
handlu-przedwojennego, gdyby nie zbyt 
duże podatki, które sowiety nakładają, ria 
uprawiających jak iko lwiek handel. 

Śruba podatkowa została tak mocno 
powiększona iż wywo łu je ona wśród oby 
watc l i poważny lęk, wprost obawiający 
s ię.utraty wielk ich podatków. 

Zdarza się bardzo często, iż mieszkań 
cy M o s k w y w obawie przed skutkami 
represy jnymi za niezapłacenie podatku 
sprzedają sw j cały dobytek i uciekają do 
innych miast, 

Naturalnie, że przy takiej sprzedaży 
nie osiągają nawet p o l o w y wartości ma
jątku, czynią to jednak poprostu dlatego, 
że obawiają się, by ich nie zamknięto do 
więzienia. 

O wysokości podatków sowieckich 
świadczy następujący fakt. Pewnemu 
słynnemu profesorowi wyznaczono za 
okres kwar ta lny podatku w sumie 250 
mi l jardów sowieckich rubl i (5000 dola
rów) , zaś adwokatowi z ograniczoną pra 
k t yką 6 0 mi l jardów za kwar ta ł . ' O b y d 
waj zapewnie nie będą w stanie zapłacić 
nałożonego na nich podatku chociażby 
sprzedali swój ca ły maiątek. 

Także kupcy uskarżają się, iż j i a k ła 
da się na nich niekiedy podatki, pr*zewyż 
szające wartość posiadanych przez nich 
towarów. 

Skutkiem zbyt wysokiego opodatko
wania drobniejsi kupcy zmuszeni są za
mykać zupełnie swe sklepy. 

To też w dzielnicy handlowej Mos-
k w y zauważyć można cały szereg skle
pów, w których d rzw i są opieczętowane, 
zaś wys tawy pozabijane dćskami. Przed 
sklepami wystawione są posterunki żoł
nierskie, które pilnują przed rabunkiem., 

Sprawa podatkowa odg rywa dziś, jak 
widz imy, poważną rolę n iety lko w życiu 
gospodarczem, lecz także, i społecznym 
Rosji sowieckiej, i przy obeonym braku 
pieniędzy jest ona dość poważnym prob
lemem który niezawodnie musi być zała 
twiony przez rząd sowietów. 

Gdyby rządowi sowietów nie udało 
się tej r rozwiązać może to stwo
rzyć dla ' ~"* 
góle być 
podatków 

P o m i f 
dy moski ; \ 
m i . Cen'/ U 
wystawach st 
t r zyk ro tne więks 

Środków żywnośi 
lecz są ttż one barzdo ci 
cjach lulcusowych oti-zyr 
szorzędne obiady, kto za 
się skronnie, jada obiady \ 
centów amerykańskich. 

W ogromnych hotelach moskiewskich 
długości 250 metrów większość sklepów 
jest zamknięta. 

Do niedawna hala powyższa była 
miejscem czarntj giełdy. 

PRZED W I Z Y T Ą PREZ. M A S A R Y K A W 
P A R Y Ż U . 

P A T . - PRAGA ,V czerwca — „Ces 
kie S ł o w o " donosi, 'że min. spra wzagra-
nicznych Benesz wyjechał 5 l ipca do Pa 
ryża dla przygotowania w i z y t y prezyden 
ta Massaryka, w Paryżu , ponadto zaś dla 
omówienia bieżących spraw po l i t yk i mię 
dzynarodowej . Po konfemci l , odbyte j w 
Paryżu , ^Benesz wyjedzie do Londynu. 
Ten sam dziennik zaprzecza wiadomości 
podanej przez liberalną prasę angielską 
o pośrednictwie Czechosłowacj i , mają-
cem na celu doprowadzić do bezpośred
niego porozumienia pomiędzy Francją a 
Niemcami. 

I L E W Ę G L A W Y D O B Y W A SIE DZIEN
NIE W ZAGŁĘBIU RUHR. 

P A T . - PARYŻ, 2« czerwca — Mi 
nisterstwo robdt publicznych opracowa
ło statystyczne tabele porównawcze, w y 
kazujące stały vzrost ilości wydobywa
nego koksu i węrla w zagłębiu Ruhr. 
Ilość, ta osiągnięa cyfrę 10.000 ton koksu 
i 15.000 ton węga dziennie. 

Ś L E D Z T W O I R Z E C I W S P R A W C Y 
N A P A D U NA PASICZA. 

P A T . - W I D E Ń . 2M czerwca — „ N 
Frcie Prcsse" doiosi z Belgradu, że śledź 
two przec iwko s i rawcy zamachu na Pa-
sic/.a Reissowi wykazało, iz zamach by ' 
przygotowany v Budapeszcie. Reis i 
miał u t rzymywać stosunki z organizacja 
..budzących się Yęgier" . 

FR1TZ M A U T H N E R . 

ll.O 
, Potężny zamek wznosi ł się dumnie 

śród dzikiej puszczy. Dookoła rozpoście
r a ł y się gąszcze k r zewów, a korony 
drzew prastarych głosi ły mieszkańcom 
zamku odwieczną pieśń Natury. Pieśń 
ta nieraz łagodna i kojąca, czasem groźna 
i ponura na młodych władców zamku 
snąć wrażenia nie wyw ie ra ła . 

Czas im schod*ził na ucztach, -zaba
wach 1 weselu. 

S ławny by ł przepych zamku, sławne 
ego bogac twa; złota, srebra, k rysz ta ły i 
••narmury. Zazdrościł k ra j cały bogactw 
ich panu, lecz najsławniejsza, stokroć 
sławnlejsza od J tych splendorów by ła 
młoda pani dla swej przecudnej urody. 
Tej to - krasy zazdroszczono w kra ju 
viooei, niż złota i mienia. 

W laką nieskończoną moc 1 iiei Środ
ków f sposobówybogata jes* Na dura, b y 
kobtete ttczyś»t(nlckną!.. Istotnie, gdy 
spojr/.fićJbyJo V i młodą panią, rnkuowoj i 
Biyśl^się ł£dsz-ił\ że Natura lv>jna była 

dla mej niezwykle.. . Najpiękniejsze 
jednak b y ł y jej oczy. Dw ie czarne gw ia 
zdy , dwa diamenty czarne lśni ły tajemni
czym m a t o w y m blaskiem. Oczy te miały 
władzę nad ludźmi i zw ie rzę tami ; posia
dały moc przyciągania i ujarzmiania 
wszystk ich istot, na które wzrok ich 
pad!. Oczyma terrii zdobyta sobie męża 
swego, kusiła innych mężczyzn. Dzik ie 

wierzęta nawet ulegały jej spojrzeniu I 
'potulne na skinienie jej czekały. 

M łody pan wiódł szczęśliwie życie 
przy beku swei żony. A ona zadowolona 
by ła . że żyje w tak p ięknym i wspania łym 
zamku, że wydawać może uczty i b a k 
I że'przechodząc wśród ścian lustrza
nych, zachwycać sio może odbiciem swej 
cudnej postaci. 

i tak płynęło im życie. Pewnego razu 
gdy pani, z w y k ł y m s w y m zwyczajem, 
przyciągała blaskiem swych oczu czarną 
panterę, zwierzę rzuci ło się na nią i u-
derzeniem łapy • pozbawi ło jej świat ła w 
jednym oku. Biedna pani p łakała, p łakała 
bezustannie, jak gdyby drugie swe oko 
wyp łakać chciała i szlochając powtarza
ł a : „Przesta łam być piękną! Już nikt 
mnie kochać, nikt "podziwiać nie będzie! " 

Możny Pan, klęcząc u jej łoża, 
szeptał: „Ja zawsze kocham ciebie, k o 

cham niezmiernie twoją duszę. Kocham 
oię, mimo twego mar twego o k a ; większą 
miłością, niż k iedyko lw iek kochał 
mężczyzna kobietę." MV 

Kobieta otar ła łzy . „Co mówią o mej 
piękności, py ta ła , czy goście p rzybywa ją 
i teraz tak gromadnie na nasze uczty i 
wesela? Czy malarz nie odmówi ł malo
wania m y c h por t re tów dla wie lk ie j sali 
zamkowe j? " 

— „Zazdroszczą mi ciebie iak dawhiei . 
I nikt nie zauważył , że oko twe straciło, 
świa t ło wewnętrzne." 

I tak ży l i dalej. Na weselach i 
Ucztach młoda kobieta iak dawniej kusiła 
mężczyzn, a szklane jej okó świeci ło 
równie jasno jak żywe . Ujaszmlała po-
dawnemu s w y m wzrok iem zwierzęta, 
stroniąc t y l ko od czarnej pantery. Nie-
r<Xbiła żadnego ze swych stu luster. 

Gdy jednak pozostawała sama ze 
s w y m mężom, piękne jej czoło zachmu
rzało się troską, i z ust dobywa ło się na
rzekanie: „ A jednak ule jest tak podzi
wiana ! uwielbiana jak dawniej . M a r t w e 
me oko przestało być tajemnicą...' ' 

Możny Pan myślał i myślał iak p rzy -
w r ó c i k żonie dawną pogodę. Wreszc ie 
zbawienna myś l rozjaśniła umysł jego... 
Bez słowa skargi wyk l u ł sobie oko 1 sta

nął przed żoną: .?atrz, oto teraz stałem 
się podobnym do ciebie. Jedno me oko 
jest szklane. Czy widzisz, czy poznajesz? 
Dałem ci dowód, j k cię bardzo kocham." 
Z chorego oka sąeyła się krew. . . 

Kobieta wz rusy ła ramionami. 
Usiadła u jego i>ża, chłodzi ła I opatry

wa ła mu ranę, reodstępowała go '<3 

chwi lę i pielęgnowała go tak, jak on nie
gdyś ją piclęgnowź. Pełna troski śledził" 
jego powolny powńt do zdrowia. 

A k iedy wstał i przekonała się, że 
mar twe oko jego ic różni ło się nlczetń 
od żywego, uśmieonęla się łagodnie i 
szepnęła: „Dz icku i ci. uspokoiłeś mlf 
bardzo." 

I pewna sw« promiennej urody 
poszła. Porzuci ła wego męża. b y zdo
lno przy boku iuneo. co mfał świat ło w 
obu oczach, inny wslki zamek, by królo
wać na hmych ucztch. 

Nik t nie dowledzi ł się nigdy, że Jedno 
jej oko by ło ma r tw i 

N ik t nie dowiedaał się n igdy, co sic 
stało z cz łowiek iem k tó ry przez miłość 
dla niej w y k ł u ł sobi ioko. 

Tłum. X. 
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Dziś: Wsp. św. Pawła an. 
Jutro: Na). Kr. P. J, , 

Wschód słońca n g 3.15 
Zachód o e. 8.01) 
Wsch. księżyca g. 12.27 
Zachód o g 11.23 
Długość dnia 16.45 
Przybyło dnia 9.00 

W i z a d o n i e m i e c 900 ,000 n i e 
m i e c k i c h M A R E K . 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Od czwar tku konsul niemiecki pobie 

ra za wizę do Niemiec 900.000 niemiec
kich marek. 

Ki lka dni temu wiza do Niemiec kosz
towała leszcze 285.000 - niemieckich ma
rek. 

Osobiste. Janina Blaszkowska łodzian 
k«, ukończy ła wydz ia ł prawno-ekonomi
czny un iwersyte tu pozmańskiego. 

I le wyda je państwo polskie na więzie
nia I sądownic two? Wedle znajdującego 
się obecnie w Sejmie budżetu państwo
wego na rok bieżący utrzymanie w ię -
tffcń a w nich więźniów pochłania prawic 

' lanie zaś 
. u i c twa przeszło 92 ardy. Z 

postacią 
vięźniów 
aś sądo

wych ! ,. r / y . v i - łów. (p.) 
j . Dnia 
to się w 

stowa-

iwozda-
/ybrano 
do Wy

da len ia ze stowarzyszenia c z i o i i k o w z i f r 
siesięcy. 
)chrony 
d komi -
w han

d lowych, by w porozumieniu z ;:ą osta-
prezesa 
prośbą, 

by sp rawy pracowników handlowych a 
odszkodowanie w wysokości t r zymie
sięcznej pensji za wymówien ie posady w 
sądzie ok ręgowym rozpat rywano w t r y 
bie postępowania uproszczonego, (p.) 

Z gimnazjum J . Pryssewiczówny. W 8-
klasowem gimnazjum humanistyczmem p. 
Janiny Pryssewiczówny w Łodzi, w termi 
nie od 14-go maja do *-go czerwca r. b. 
odbyły się egzamina dojrzałości. 

Do egzaminów dopuszczona została ca
la klasa w liczbie dwudziestu trzech ucze
nie, a mianowicie: Anna Bryczkowska, M a 
fja Dubasówna, Teofi la Bużynówna, Leonja 
Dońska, Lucyna Folmanówna, Adela F ry -
cówna, Halina Grudzińska, Jadwiga Hecht 
kopfówna, Regina Kahanówna, Irena-Koła
kowska, Wanda Konówna, Berta Lipszy-
cówna, "Dorota Majerowiczóv/na, Zofja M i -
chlewska, Stefanja Mosińska, Helena No
wacka, Wera Polakowówna, Michalina 
Warszawska, Hanna Wolmanówna, W i k t o 
rja Wyszogrodzka, Zofja Wlodarczykówna, 
Amelja Zajdemanówna, Anna Zawadzka. 

Egzamin dojrzałości zdały wszystkie abi 
tur jentki . 

Kursy samochodowe i t raktorskle. 
Zarząd' szkoły samochodowej Y. M. C. A. 
ze względu na rozszerzenie szkoły p rzy j 
muje zapisy uczniów na nowe kursy 
samochodowe zawodowe, samochodowe 
amatorskie i uzupełniające. Apl ikanci 
mogą się zgłaszać każdego dnia do sekre
tariatu informacyjnego, P io t rkowska 243 

Pożarem w najbliższych dniach' zo
staną o twar te kursą t raktorskie, W o r m a 
cji zaś odnośnie doMych kursów udziela 
również sekretarjat. (p.) 

Szewcy chcą podnieść ceny obuwia 
Przedsiębiorcy szewcy w dniu wczoraj

szym zwróc i l i się do referatu walk i 2 
l ichwą przy komisariacie rządu o pod
wyższenie cennika obuwia o 80 procent, 
przedstawiając ' jednocześnie kalkulacje. 
Po rozpatrzeniu powyższej kalkutecji 
Przez dr. Grabowskiego wykaza ła ona 
Pewne nieścisłości I ogólnie by ła niezro 
zumiała, wobec czego dr. Grabowsk i za 
żąrlał nowtórnego przedstawienia kalku 

acji. O ile przyszła kalkulacja wykaże 
ścisłe dane, to dopiero referat wa lk i z 
l ichwa zatwierdzi nowy cennik wy robów 
szewsMon.-f (p.) J||i#Ł ' ' , j3k-.' 

Uruchomienie pogotowia położniczego 
kasy chorych w Łodz i . P rzy kasie cho
rych zostało uruchomione pogotowie po
łożnicze z dniem 26 czerwca r. b. p rzy ul. 
Karo la .Nr . 28, tclcf. 15-84 w celu niesie
nia natychmiastowej pomocy w wypad 
kach porodów, poronień, ' k rwo toków 
macicznych i t. p. 

Pogotowie czynne jest 24 godziny bez 
p rze rwy . O pomoc zgłaszać się osobiście 
lub telefonicznie, (p.) 

Kronika policyjna. 
KACZKA PRZYCZYNA M O R D E R S T W A 

Do czego dochodzi już, demoralizacja, 
może świadczyć poniżej podany fak t : 

Nocy ubiegłej, na szosie pomiędzy 
Poddębicami a Aleksandrowem około wsi 
Wierzbno, dwócł i nieznanych z łoczyń
ców usi łowało skraść z woza Borenstc i -
na Lejbusia, handlarza drobiu, jadącego 
na targ do Łodzi , kosz z kaczkami. 

Borenstein, zauważywszy brak kosza 
z kaczkami, puścił się w pogoń i w po
bl iskim lasku dogonił z łoczyńców, z k tó
rych jednego ujął. W czasie szamotania 
się ze złoczyńcą, ten ostatni wy ją ł r ewo l 
wer i strzel i ł do Borensteina, raniąc go 
kulą rewo lwerową w piersi. Z łoczyńcy, 
korzystając z nocy, zbiegli do lasu. Bo 
rensteina w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala w Łodzi przy ul. Drewnowsk ie j , 
zaś patrole policji konnej i pieszej pow. 
łódzkiego puści ły się w pogoń, lecz na-
razie nikogo nie schwyta ły . Policja po
w ia towa prowadzi energiczne dochodze
nie w powyższej sprawie, (p.) 

MASOWE ZATRUCIE MIĘSEM. 
Przy ul. Pomorskiej 39 po spożyciu nieświeżego 

mięsa podczas obiadu ulegli zatruciu Marjannj 
Walczewska, Józefa Szufrańska, Helena Zalewska ! 
i Kazimierz Strzelczyk. 

Do chorych wezwano pogotowie, które udzieliło 
im pierwszej pomocy, (b.) 

RESTAURACJA W^ MIESZKANIU. 
Policja drogą poufna została zawiadomiona, iż 

w mieszkaniu niejakiej Teresy Rychter przy ulicy 
Aleksandrowskiej 100 znajduje się potajemna re
stauracja. Wobec powyższego przeprowadzono tam 
rewizję, wynikiem której było zasekwestrowanie 
41 butelki spirytusu. W czasie przeprowadzenia 
rewizji właścicielka potajemnej restauracji usiłowa
ła wręczyć posterunkowemu Filipiakowi 115,000 
marek łapówki, które włożyła mu do kieszeni. Ła
pówkę powyższą Filipiak zloiył w komisarjacic, 
wobec czego Rychlerowa będzie pociągnięta do od
powiedzialności za potajemny wyszynk wódki i za 
usiłowanie przekupienia funkcjonarjusza państwo
wego, (p.) 

KRADZIEŻE BIELIZNY. 
W związku z nastaniem' pory letniej przepro

wadzenia gruntownego remontu mieszkań i wy
jazdu na lotniska t. zw. złodzieje pajęczarze, któ
rych specjalnością jest kradzież bielizny i rzeczy 
wietrzonych, korzystając z tego, dokonywali licz
nych kradzieży. Niema dnia, żeby policja nic miała 
do zanotowania kilkunastu takich kradzieży. W 
domu Nr. 76 przy ul. Kilińskiego okradziono Góre-
wicza Samuela z rzeczy i bielizny na sumę 25 mi
ljonów marek, Szymczaka Bronisława, zam. przy u). 
Sienkiewicza Nr. 37 z bielizny na sumę 200 ty
sięcy marek, Michlcwicza Arona", zam. przy ul. 
Pomorskiej Nr. 8 z bielizny i rzeczy na sumę 4 mi
ljonów marek, Lipie Kryształowi, Konstantynowska 
Nr. 47, skradziono 12 paczek przędzy, 50 obrusów, 
wartości 15 miljonów marek, (p.) > 

Sprawa uposażenia urzędników państwowych 

P A T . — W A R S Z A W A . 29 c z e r w c a -
Prezydjum Rady Min is t rów komunikuje: 
Całą troska rządu jest dostosowanie u po 
sażenia urzędników państwowych do war 
tości cen r y n k o w y c h , co dowodem jest 
wypłacenie zal iczki 28-procentoweog do 
datku dorżyźmanego. Rząd, idąc dalej w 
t y m kierunku, postanowi ł spowodować 
bezzwłocznie przez komisję drożyżnianą 
przy GUZ. ustalenie istotnego wzrostu 
drożyzny w miesiącu czerwcu i wypłacę 
nic dodatku drożyżnlanego, odpowiada
jącego istotnemu stanowi drożyzny. 

Rząd podda również rewiz j i dotych
czasowy system obliczenia drożyzny 
przez komisję statystyczną w sposób, w y 

Optymistyczny komunikat rządu. 
kluczający wątpl iwości co do rzeczy wis 
tego wzrostu drożyzny. 

Wobec takiego stanowiska w stosun
ku do słusznych postulatów państwo
wych rząd nie może żadną miarą uspra
wiedl iwić samowolnego porzucenia pra 

cy , pomimo tego zaszły takie wypadk i . 
Rzad wyda ł zarządzenie celem zabszpie 
czenia ciągłości, pracy I zabezpieczenia 
chętnych do pracy przed gwał tami nie
sumiennych żyw io łów .P rzy tej sposob
ności rząd zaprzecza wszystk im pogłos
kom, jakoby ż y w i ł jakiekolwiek zamiary 
przeciw pogwałceniu p raw. nabvtych 
przez robotn ików. 

Po zakończeniu roku szkolnego w szkołach 
średnich. 

Rozmowa z naczelnikiem wydziału szkolnictwa średniego kuratorjum 
łódzkiego p. Czapczyńskim. 

Wobec kończącego się roku szkolne
go J w przededniu reorganizacji szkolnie 
twa średniego zwróc i ł się przedstawiciel 
B iu la Informacji Prasowych ,B ip" do na 
czelnika wydz ia łu szkolnictwa średniego 
w kurator jum łódzkim, k tó ry udzielił na 
stepujących informacji . 

Stan szkolnictwa średniego w Łodz i 
sądząc podług dotychczasowych rradesła 
nych sprawozdań dyrekcj i szkolnych o-
kazał się znacznie wyższy w stosunku 
do ub. roku zarówno pod względem w y 
danych świadectw dojrzałości, jak też l 
promocji . 

Program szkół średnich opracowa
nych przez min. w . r. i o. p. przeprowa
dzany jest systematycznie osiągnięty już 
został w zupełności w klasach niższych, 
jednak na przysz ły rok I k lasy wyższe 
przystosowane będą już w zupelhości do 
tego programu. W rezultacie 2 szkoły 
łódzkie o t r zyma ły kategorję A., a 4 zo
stały zamkrrięte. Na podstawie specjakiej 
uchwały rady szkolnej okręgowej . Szko
ła p. Cy rkowsk ie j , p. Bezdeżskiej 1 p. 
Kryg iera oraz 4-ta w Wieruszowie. 

Uchwała ta spowodowaną została 
niskim ix>ziomem tych szkół. 

Zaznaczyć trzeba, że wobec o lbrzy
miego rozwoju, szkolnictwa powszechne 
go istnienia progimnazjów jest rzeczą 
drugorzędną. Wogóle cały szereg szkół 
znajduje się w bardzo ciężkiej sytuacji 
f inansowej i istnieją nawet plany l i kw ida 
cji. W r. szkolnym 22—23 spadła f rek-

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „SaToy": J. Mainka z żoną z Katowic, 

M. Segał z Białegostoku, S. Cukier c Warszawy 
S. Lewicki z Bydgoszczy, G. Rajzman z Grudziądza 
I. Rozenbcrg, H. Ozarow, J. Szpiro z- Warszaw/ 
I i . Konieczny z Grudziądza, A. Heller, S. Wajnchołc 
N. File, J. Forman, L. Neuman, W. Ankier z War
szawy, M. Krlcglcr S. Mfrisch z Krakowa, S. Ra--
domski z Łęczycy, S. Sobicszczańska z Lublina, L 
Chmielccki z Grabowa. 

Hotel „Polonja"i I. Lanter z Jarosławia, A. 
Wilson z Londynu, W. Jabłoński z Głowna, M. ?y 
chliński z Warszawy, P. GrendapcI z Sosnowca, S, 
Paradcwski z Warszawy, B. Grzebinach z Poznania 
J Lew z Brzezin, A. Kanniower z Wielunia, F. 
Bussel z Warszawy. 

Hotel „Europcjsaki") Z. Gcrtler z Kielc. M 
Zelmanowicz z Konina, I I . Merin z Sosnowca, Ch 
Langnas z Koła. 

W mieście naszem bawi cenjony autor 
i odtwórca piosenek satyrjrczł io-pol i tycz 
nych p. Stanisław Broneck i , k tó r y został 
zaangażowany do L w o w a do teaatru 
arf.- l i t . „Bagate la" . 

Jak się dowiadujemy! dyrekc j i teatru 
..Scala'' udało . ię zaangażować go na ki l 
ka wys tępów. ; 2444—1 

Czytajcie „Republikę" 

wencja o 1500 uczniów, przyczem cha-
rakterystycznem jest, że odbywa się to 
w klasach wstępnej i wogóle niższych i 
zasadniczo gdyby stosować jakieś nor
malne kry ter jum, to należałoby powie
dzieć, że nietylko nie przyby ło , ale że ra 
czej uby ło 59 oddziałów, w klasach od 
1-ej do 3-ej zmniejszyła się, ilość klas, w 
k tó rych jest ponad 40 uczniów natomiast 
zwiększy ła się ilość tych klas, w k tó rych 
znajduje się od 21—40 uczniów I poniżej 
20 

Stąd więc przeciętnie biorąc nie moż
na mówić o przepełnieniu w szkołach je 
dynie klasy są przepełnione. Przepełnie
nie to bardziej daje się odczuwać w Ło 
dzi a mniej na prowincj i , gdzie nawet są 
klasy ponl/ej przeciętnej normy. Zjawis
ko to objaśnić można coraz silniejszym 
rozwojem sieci szkółpowszechnych i 7 

k lasowych szkół powszechnych, które 
wypiera ją klasy niższe szkół średnich. 
Wobec tego aktualnym się staje wzmoc
nienie oddziałów klas wyższych i p rzy j 
mowania wprost, do klasy 4-ej. W tym 
właśnie k ierunku idą wskazówki kurator 
jum aby l ikwidować klasy niższe i po
większyć oddziały wyższe. Będzie to jed 
nak eksperyment bardzo t rudny do prze 
prowadzenia, bo jak się okazało szkoła 
powszechna niedostatecznie przygatawia 
do wstąpienia do szkoły powszechnej, je 
dnak eksperyment ten należy przepro
wadzić, ponieważ w przyszłości wyda? 
on doskonałe rezultaty. 

P R A W O i Z Y C I E . 
Wyrodna matka. 

Dnia 25 bm. sąd okręgowy pod prze
wodnic twem sędziego l l inlcza rozpat ry
wał sprawę przeciwko Łuc j i Wiśn iew
skiej, lat 23, oskarżonej o dzieciobójstwo. 

Oskarżona przyjechała w styczniu r. 
b. ze wsi i wstąpi ła na służbę do p. O. 
przy ul . Pańskiej nr. 3. Po trzech dniach 
pobytu na służbie, poczuta bóle porodo
we. Nie chcąc zwracać na siebie uwagi , 
chlebodawcy, wysz ła na ulicę, a następ
nie udała się do ustępu domu nr. 49 przy 
ul. Zawadzkie j , gdzie ix>rodziła żywe 

'rooawpwi.i* t̂ wiiiiwwiwiB tiriiiijiw—aMBaam 
T R A F I Ł F R A N T N A F R A N T A . 

W pierwotnych swoich czasach między 
r. 1895 a 1900 „Słowo Polskie" we Lwowie 
było pismem b. ubogiem i nie miało wła
snych telegramów- Aby temu zaradzić re
dakcja wysyłała pewnego swego reportera 
do jednego z pism bogatszych (do „Prze
glądu") i ten ledwie numer wyszedł, kupo
wał pierwszy egzemplarz, pędem leciał do 
drukarni „S łowa" i odbijał telegramy. O-
czywiście redakcja przeglndu" z łatwością 
zauważyła tożsamość telegramów swoich i 
„Słowa Polskiego", Poczęła więc śledzić 
tę sprawę i wyk ry ła tajemnicę: w pewnej 
godzinie, zanim jeszcze „Przegląd* mógł 
być wysiany na miasto, zjawin się reporter. 

I pewnego raz", przygotowano jeden 
egzemplarz „Prześledu" w taki sposób, że 
było w nim parę f iglarnych telegramów, 

dziecko, które natychmiast wrzuci ła do 
dołu kloacznego. 

Na przewodzie sądowym oskarżona 
przyznała się do w iny . 

Obrońca oskarżonej z urzędu adw. 
Łask i , wskazując na niski poziom umys
ł o w y oskarżonej i że pozostałaby z dżiec 
kiem bez środków do życia, prosił o ła
godny wymia r ka ry . 

Sąd, po naradzie, skazał Wiśniewską 
na jeden rok więzienia, zaliczając w po
czet ka ry 4 miesiące i 24 dni aresztu pre-, 
wengyjnego. b. 

które w reszcie nakładu nie f igurowały zu 
pełnie Oto owe telegramy: 

Rzym, d.... Podróżnik włoski Nelmezzo 
del Cammin w dzienniku „ D i nostra v i ta " 
donosi, że Menel ik, cesarz abisyński, przy
jął prawosławie i synów ?woich posłał do 
korpusu paziów w Petersburgu. 

Wiedeń, d... Cesarz w dniu wczoraj
szym, wobec trudnych konjunktur politycz 
nych wewnątrz państwa — rozwiązał par
lament. Posłcir rozwiązującego się parla
mentu cesarz życzył serdecznie wesołyc! 
świąt. 

Reporter przyleciał, rnimer kupi ł , galo 
pem pospieszył do drukarni i tegoż —ieczo 
ru w „Słowie Polskiem" ukazr ł si?, śróe! 
innych PRZEDRUKÓW — te dwa telegramy 

Dopiero nazajutrz „Prz3g1ąd" całą t 
h.storję opowiedział światu i wvwoła ł n i t 
slychaną «ensacje we Lwowie . 



Pieśft ł a b ę d z i a w i e l k i e j a r t y s t k i e k r a n u . Dz iś p r e m j e r a t 
Wielki erotyczny dramat w 7 akt. z A S T Ą 
N IELSEN i G R Z E G O R Z E M C H M A R A , 
wykonawcą Raskolnikowa w rolach głównych. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Lewaka. 

;|ozklad jazdy, 
W a ż n y o d 1 

o -
czerwca . 

L Ó D Ż - F A B R Y C Z N A . 

Odjazd. 

6.00 osob. Tomaszów. 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 
8.00 osob. Koluszki 
2.20 osob. Warszawa, K raków 
3.35 osob. Warszawa, Sosnowiec 
5.20 osob. Warszawa, Sosnowiec, K ra 

ków 
7.20 osob. Koluszki 

i 9.10 osob. Tomaszów 
9.40 osob. Warszawa (bezpośr.) 
0.55 osob. P io t r ków 
2.35 osob. Sosnowiec, Skarżysko 
.3.40 osob. Warszawa 

Przy jazd. 

1.05 osob. Warszawa 
7.25 osob. Sosnowiec, K raków, Skarży

sko 
8.35 osob. P io t r ków 
9.10 osob. Tomaszów ' 
0.55 osob. Koluszki 

!3.25'osob. Koluszki 
5.55 osob. Sosnowiec 
6.25 osob. Warszawa (bezpośr.! 
7.05 osob. Warszawa 
J.00 posp. Sosnowiec. Kraków 
1.50 posp. Warszawa (bezpośr.) 
3.19 posp. Tomaszów 

L Ó D Ż - K A L I S K A 

Odjazd. 
2.42 posp. Poznań, Ber l in , Paryż 
1.58 osob. Warszawa 
?.41 osob. Kempno, Leszno 
5.40 osob. Warszawa 
5.32 posp. Warszawa 
r.30 osob. Ost rów 
).05 osob. Koluszki 
).40 osob. Tarnobrzegi 
J.02 osob. Poznań 
' 4 0 osob. Warszawa 
'.00 osob. Sieradz 
).05 osob. Gdańsk 
L30 osob. Os t rów 
1.00 osob. Kraków, Katowice (bezpo

średni Kraików) 
1.16 osob. Poznań 

Przy jazd. 
.42 posp. Z Warszawy ' ' 
.40 osob. Kępna, Leszna 

[L26 osob. W a r s z a w y 
i.25 osob. Poznania 
i.50 osob. Krakowa, Katowic (bezpośr. 

z Krakowa) 
''.40 osob. Os t rowa 
.50 osob. Gdańska 
.17 osob. W a r s z a w y 
.47 osob, W a r s z a w y 
.25 osob. Poznania 
.30 osob. Tarnobrzega 
.40 osob. Ost rowia 
.55 osob. Koluszek 
.15 osob. Sieradza 
.01 osob. W a r s z a w y 

MAGAZYN MEBLI 

P i o t r k o w s k a 116, I-sze piętro front. 
Sprzedaje na dogodnych warunkach po ce

nach umiarkowanych: 
S y p i a l n i e 
S t o ł o w e 
S a l o n y 
G a b i n e t y 
D y w a n y 
M e b l e K l u b o w e w skore . 
M e b l e B i u r o w e 
M e b l e W i e d e ń s k i e T h o n e t a 
Ł ó ż k a M e t a l o w e 
M e b l e K u c h e n n e 
W ó z k i D z i e c i ę c e 
Ł ó ż k a P o l o w e — L e ż a k i 
O t o m a n y , L e ż a n k i . 

Duży wybór pojedynczych mebli nowych 
oraz okazyjnych, 

knuje wszelkie obstalunki stolarskie/ 
i całych urządzeń biurowych. 

elefon 21-Ol. no—6 

TEATR LETNI 

w OGRODZIE, 
16 Cegielniana 16 

W razie niepogody 

w t e a t r z e z i m o w y m 
Cegielniana 18. 

Dyr. I. Kupemian. Kierowe, art. Ro*. 

Kiamy Bey 
baletmistrz .National Teatru" 
w Konstantynopolu. 

„Szał opiumu" 
klasyczno - egzotyczny skecz 
taneczny. / 

Geltlier z rodziną 
akt sportowo - gimnastyczny 
na kuli, w wyk. 5 osób. 

Belly Hartsztein 
primabal. teatrów berlińskich. 

Jenny Willy 
Conradi—Sarow 

duet modernę—taneczny. 

Murzyn Billy Banks 
ekscentryczny tancerz. 

Miss Beasy 
nadzwyczajna tresura kotów. 

St. Bronecki 
znakomity humorysta w no
wym repertuarze. 

Z o f j a Jasińska —pieśniarka 

R. N i z ińska —balcr. opery. 

Siost ry Lor i akt kauczukowy 

Nik i ta 's —tresura psów. 

Carry Hartwelt 
komiczni ckscentrycy. 

Początek koncertu 8.30 wiecz. 
, przedstaw. 9 wiecz. 

Orkiestra pod dyrekcją D. Baieclraans 

Kasa czynna od 12-ej do 2-ej 1 od 
5-ej do 10-ej wieczór. 

442—2 

UWADZE P. P. APTEKARZY ; 
WŁflJCiCiEUSKtfiDfiW APTECZliKHl c 

AmerykaAska w a z e l i n a medyczna 
biała i żółta w blaszankach 10-cio kilowych, 

poleca: 
DOM HANDLOWY 

B O N I S Ł A W S K i i G O L D M A N 
Piotrkowska 130, tel 292. 

Rentowniejsze niż akcje 
są udz ia ły ° 1 0 n a f t o w e ! 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy
skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie u d z i a 
ł ó w °|0 D r u t o w y h w Zagłębiu Drohobycko-Boryslawskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °| 0 w c n i e od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzr dostępnych. 
Informacji tidzi. ta Jakób Welnsztok, Andrze ja JSfe 48, 

III piętro—front; od 1—5 po poł. 1G5 

Ol. 
Choroby skórne wene
ryczne i moczoplclowe, 
leczenie sztucznym słoń

cem górskim. 
DZIELNA Ni 9. 

Przyjmuje od 8—101 pół 
i od 4—8 

MONTE-CARLO 
( O I L S P R I N G ) . 

s „Horodyszcze Galicja", „Gotfried", 
k „Fotogen" 

są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, p roduku jące 
na najlepszych terenach ropodajnych w Mraźnicach. 

Głębokość na dowiercen lu . 

Udziałowców tych kopalń oczekuje nadzwyczajnie w i e l k i łos i 
Udziały bruttowe po x\ i 6°\ 0, % % i po ' j^ jo do nabycia. 

Informacje udziela: 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

DRZEWO BUDOWLANE i STOLARSKIE 

nabyć można 
w składach 

Skład 1, 
n n, 

B-ci ROZNER 
LIPOWA 59 1 ZAKĄTNA 70, 
FRANCISZKAŃSKA 16. 

PRZYJMUJEMY WSZELKIE OBSTALUNKI 1 DOSTAWY 
1 NA DOGODNYCH WARUNKACH. = 

• 

i 
Cennik płac minimalnych 

z a m i e s i ą c c z e r w i e c 1 9 2 3 r. 406—1 

Na skutek porozumienia Międzyzwiązkowej Komisji 1 Praco
wniczej ze Związkiem Przemysłu Włókienniczego w Państwie Pol-
skiem został ustalony następujący cennik płac minimalnych za 
m. czerwiec: 

Buchalter samodzielny . 
Sprzedawca' . . . . 
Kasjer . . . . . . 
Bluralista I-ej kateg.. . 
Inkasent 
Magazynier I-ej kateg. . 
Magazynier II-ej kateg.. 
Stenotypistka . . . , 
Biuralista II-ej kateg. . 
Biuralista HI-eJ kateg. 
Maszynistka 
Praktykant . . . . 

Mk. 3.200.000 
. 2.900.000 
. 2.550.000 
. 2.300.000 
, 1.700.000 
. 1.700.000 
. 1.500.000 
. 1.450.000 
. 1.450 000 
. 1.000000 
. 1,000.000 

650.000 

Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza. 

10 AMERYKAŃSKICH 
maszyn do pisania reklamowych po cenie • zniżonej 

ROYAL 
poleca Sp. Handl. Wojewódzki i Leżon 

422-1 Sienkiewicza 35, tel. 18-34. 

Zgoda" 
i ł o 

Gdańska JMe 77 
sprzedaje na raty towary 

wełniane, 
P Ł Ó T N A 

firanki, obrusy, chustki, 
• kołdry etc. 

Najchętniej i na najdo
godniejszych warunkach— 
czytelnikom .Republiki". 

„Z G O D A" 
Gdańska N i 77 

| 425 -6 

firm zagranicznych poleca 
TANIO 
MASELSIO 

Zakątna 21 
tamże do nabycia 

KASi 

m arni r%' w
 Ł o < , z l mk- 23,000 i odnosz. do domu 1000 mie 

L I a I d . siecznie. — Zamlejsi cowa ink. 25,000 miesięcznie 
Zagranicą ink. 35.000 miesięcznie. •Og 

1 9 0 pro< 
cant d r o ż e j 

k u p u j e . B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dja 
menty, stare zęby, zegarki, 
biżuterje, garderobę T dy

wany. 267-03 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

Bi. 
Chor. skóry, wener. 
I dróg moczowych. 

T r a u g u t a 5 , 
telefon 773 

powrócił. 
l2—2, 5.—7, panic 7—8. 

383-13 

Dr . 

specjalista chorób 
OSZO, ROSI. OMULI i PIK. 
Pomorska łk 10. 
Przyjmuje od 12-21 od 5-7. 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i Wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pól, 
1—2 i od 6—8. 
Panie od 4—5 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo

czoplclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i płomie

niami Roentgena. 
Zawadzka Ni 1. 

f rijrjmntc oa u — 1 i od 6 — b 
L)(a pin od 4—5. 304—( 

Ir. S. Kantor 
Specjalista chorób skór

nych i wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewanglellckiej 
Gabinet K&ntgena 

I swtatło-lecznlczy. 
Oodalny priyiecta. v—i i b —H. 

Uli pia S—3. 388-

Dr. Feliks SKfSIEWSCZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
d o i l i 5—7 i pól g. popol. 
prócz świąt. 708 

Ol. IM HU 
Choroby skórne i we

neryczne 
przyjm. od 10—12 I 6—7 

N A W R O T Ws 7 . 

Dr. m e d . 

D. Rawicz 
[hor. dzieti I wewnętrzne. 

P a ń s k a Nt 12 
powrócił . 409 

Dr . m e d . 

ML Kerszner 
Z i e l o n a 10 . 

Cboroby dzieci 1 wewnętrzne 
Pzyjmuje od 1—3 i 6—7. 

Dr . m e d . 

M. Bergson 
Choroby kobiece. 
Dz ie lna 6 . 

Przyjmuje od 4-ej do 5-e) 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I s p r z e d a * 

(za wyraz 300 m) 
iii) KUPUJĘ meble, dy
li H H wany, futra, garde
robę, maszyny do szycia, 
Płacę najwyższe c e n y . 
Łaźnik. Benedykta Ni 28, 
m 13 parter. 597-35 

aszyny do szycia na ra
ty, części, reparacje 

BUrger, Piotrkowska 82. 
I 
AKŁAD elektrotechnicz-
i .ny posiada żelazka, 

garnki elektryczne, włas
nego wyrobu po cenach 
fabrycznych, gwarancja 

roczna. Piotrkowska 197. 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.)-

ngielskiego konwersacji 
i literatury udziela ru

tynowany nauczyciel. No-
wo-Cegielniana 12, m. 4 
od 3—5 po poł. 421—2 

RANCUSKIEGO angiel
skiego i niemieckiego 

udziela Marta Lederowa, 
Dzielna 42. Tamże lekcje 
gry na fortepianie. 424-1 

UTYNOWANY buchalter 
korespondent, poszu

kuje godziny wieczorowe. 
Łask. oferty składać pro
szę do adm. .Republiki* 
pod .Rutynowany". 

AMODZIELNA buchal-
terka pragnie zmienić 

posadę. Otezty do .Re
publiki* sub. ,D . W.*. 

407—2 

Z a g u b i o n e d o k u m . 
za wyraz 150 mk.) 

Ibram Fuks zagubił kartę 
l bezter urlopu wydaną 
w Sieradzu. 401—9 

erster Salomon zgubił 
tymczasowy dowód o-

soblsty wydany w Lodzi. 
-Ul—3 

Kupujcie 8 procentowa 
pożrt złotij. 

e n i a : 
ZWYCZAJNE: mk. 600 xi wlew milimetrowy <n» itronle 8 upilt). W TEKŚCIE: ink. 1100 ta wiersi mliii0* 
trow-y (ni itr. 4 ispilty). NADESŁANE: mk. 81.0 u wlerii milimetrowy (ui itr. 4 «palty). NEKK01.0--J--
ink. /OO xi wierci nrlimetrowy (aa str. 4lipilty). Zaręczynowe I iislublnowe po tekście mk. i«.U00. Zamlij 
acowe o 60 proc. drożej. Zigrm. o 100 proc. drołej. Zi terminowy drak ogłoszeń adminlttr. nie odpowiidi 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen beg uprzedniego zawiadomienia, 
wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. odp; Marjan Nusbaum-OHąszewskL Czcionkami .Republiki" - Tłocznia Drukarni Paftstwowel.' Redaktor Naczelny: Marjan NuTbauTn-Oltaszewikl 


